
 

Spacerowniczek po Ełku 
wykonany przez uczennice i uczniów z klasy V c i VII a 

ze Szkoły Podstawowej nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi w Ełku. 

Opiekun projektu – Agnieszka Śnieżyńska. 

 
 
       

 
  
 

 

 

Spacer po Ełku na dworcu zaczniecie. 

Skąd nazwa miasta? – zaraz się dowiecie. 

Ulicy Armii Krajowej szybko szukajcie 

i do kolejnego punktu niezwłocznie ruszajcie. 

 
 
 

 
 

 

 

 
 



 

A teraz spójrzcie w prawo. 

Ach, co za widok piękny! 

To mural o Nasierowskiej 

na ścianach zaklęty. 

 

 

 
 

Teraz was czeka trochę długiej drogi, 

aż w Parku Solidarności zawitacie progi. 

Już tu jesteście, wiadomość to wspaniała. 

Tutaj nowych rzeczy dowiecie się niemało. 

Zwróćcie uwagę na drzewa, fontannę, pomniki, 

szczególnie Michała Kajki - on pisał wierszyki. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
                                                              
 

                       fontanna                                                                                                                            Adam i Ewa 

Kilka ciekawostek o tym miejscu 

 
→ Jest to najstarszy park w Ełku. 
→ Najpierw nazywał się placem Królowej Luizy (1913 - 2000).  
→ Najstarszym zabytkiem w parku jest dziewiętnastowieczna fontanna. 
→ Rosną tu drzewa - pomniki przyrody. Najpiękniejsze z nich                    
to przytulone dwa buki pospolite, Adam i Ewa.  
 



 

  

  

 

 

 

 

   

 

 

       fontanna     Adam i Ewa  

 

                                                                              

 

Kim był Michał Kajka? 

 Michał Kajka, poeta, "nie był ani Niemcem, ani Polakiem, był Mazurem - 

człowiekiem pogranicza. Modlił się po polsku, ale mówił i czytał także po niemiecku. 

Chwalił swoje rodzinne strony, zachwycał się pięknem mazurskiej przyrody." 

"Na mazurskiej ziemicy"  

Jezior zgoła nie zliczy, 

Blaskiem z dala odbijają, 

Bardzo pięknie wyglądają. 

  

A gdy spojrzy na nie wzrokiem 

Albo we dnie, albo zmrokiem, 

Radość w sercu się uczuwa, 

Tu i ówdzie łódka suwa. 

  

Jedna panna wodę bierze 

Lub druga bieliznę pierze. 

Tamój znów się człowiek kąpie 

Lub tu pluskają się karpie. 
 

 

 

 



 

 

 

Idźcie dalej tą samą ulicą, 

aż zobaczycie Rusałki lico. 

 

 

 

Obok zegar słoneczny godzinę wam wyznaczy, 

a wy spójrzcie na jezioro - ono dużo znaczy. 

 
 

 
 
         karaś                      leszcz                           lin                              płoć                            sandacz                         sieja                          szczupak 

 



 

Gdy pomnik rusałki już obejrzycie, 

idźcie mostem tam, gdzie Krzyżacy wiedli swoje życie. 

 

W czasie tej drogi, mamy dla was zadanie. 

Widoku wieży ciśnień  poszukiwanie. 

 

 

 

 

Gdy do ruin zamku zawitacie, 

dalszy ciąg historii o Ełku poznacie. 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zamek wybudowano w latach 1398 - 1406 na zgliszczach osady Jaćwingów. 

Budowniczym był nie byle kto, bo sam Urlich von Jungingen, późniejszy Wielki Mistrz 

Zakonu Krzyżackiego, zasieczony pod Grunwaldem. Zamek był drewniany.                      

Po grunwaldzkiej wiktorii spalili go żołnierze Jagiełły. Został odbudowany już z cegły.     

Z lądem łączył go drewniany, zwodzony most. Potem znowu był niszczony                          

i odbudowywany 

W 1833 r. pożar strawił zamek. Ocalały tylko mury i ściany zabudowań. W XIX w.           

w ogrodzie wokół zamku oraz w ocalałych zabudowaniach Prusacy urządzili więzienie, 

które znajdowało się tam do 1970 r. 

Według legendy, w czasie szwedzkiego potopu w drugiej połowie XVII wieku zamek       

z miastem łączył podziemny tunel. Właśnie tędy mieszkańcy miasta mieli uciec              

na zamek przed Tatarami.  

 



 

 

                                             Rycina z 1684 r. z widokiem Ełku i Wyspy Zamkowej. 

 

Teraz promenadą spacerkiem przejdziecie. 

Stoją tam drewniane pomniki - z nich o historii Polski się dowiecie. 

 

 

                   

 

Gdy chcesz aktywnie spędzić czas, 

do skateparku lub na siłownię marsz! 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Patrzcie uważnie, bo gdzieś obok was 

siedzi Kopernik zaklęty w głaz. 

 

Za nim planety, wszystkie, które znacie, 

w zasięgu ręki je teraz macie. 

 

 

 

Po drugiej stronie ulicy, miejsce wyjątkowe, 

tu Jan Paweł II wygłosił swą mowę. 

 

Papież Jan Paweł II odprawił w tym miejscu mszę świętą 8 czerwca 1999 roku.  

 

Przejdźcie się Starym Rynkiem, potem Kościuszki, 

zobaczycie koszary. Pewnie bolą już nóżki! 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                                  Ciekawostki 

→ Pierwsi żołnierze trafili do Ełku w 1780 roku. Były to szwadrony pułku 

bośniackiego (ok. 1000 żołnierzy). 

→ W 1884 roku ruszyła budowa koszar. Stacjonowało tu pruskie wojsko. 

→ Zniszczone w czasie I wojny światowej, po odbudowaniu zajęły powierzchnię      

30 ha. Był to ważny punkt na mapie niemieckich garnizonów. 

→ Po II wojnie światowej nadal stacjonowało tu wojsko, ale już polskie. W latach 

sześćdziesiątych żołnierze stanowili ok. 10% ludności miasta. 

→ Koszary opustoszały po 1999 roku. Po kilku latach zaczęło do nich wracać życie, 

ale już cywilne.  

 



 

Więc zajrzyjcie do galerii, posilcie się  koniecznie, 

Spójrzcie na fontannę obok, prawda, że bajecznie? 

 

 

 

 

Teraz z powrotem na dworzec - koniec wycieczki. 

 

 

Jeśli z tego powodu choć trochę ci żal, 

Wąskotorówką możesz odjechać w siną dal. 

 

 

     Ełcka Kolej Wąskotorowa 

 

 

 

 

W pracy nad Spacerowniczkiem korzystaliśmy z materiałów z książki Michała Olszewskiego i Rafała Żytyńca 

„Ełk. Spacerownik po mieście niezwykłym”.  


